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Sroda. 
Dnia -t (13): Sierpnia Ł856 Roku. 
Bractwo Śgo Rocna, zawiadamia szan: Braci i Siostry, 
że w następującą Sobotę, jako w Uroczystość Sg0 Ró- 
CHA, Patrona Bractwa i Patrona od morowego powie- 
trza ichorób zaraźliwych, odprawiać siębędzie w Koście- 
le $go KRzyża, doroczne. solenne Nabożeństwo, z wy- 
stawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Processja- 
mi zrana i w czasie Nieszporów.—Nadto w tymże dniu, 
0 godz: 5tej po południu, zaraz po Nieszporach, odbywać 
się będzie sessja wpigowa bracka, przed Ołtarzem $go 
RocHA; na której, Osoby życzące sobie należeć do fegoż 
Bractwa, w xięgę A/bum rzeczonego Bractwa, zapisać 
` się będą mogły; gdzie zarazem od Braci i Siostr, zaległe 
i bieżące składki przyjmowane będą. 


Wypts z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król: Połs:. 
Z Bożej Łaski 
MY'ALEXANDER KH, 

CESARZ I SAWOWŁADCA WSZECH Rossji, KRÓL POLSKI, 

ete., ete., gto. i i f 

Zapatrzywszy się na artykuły 32, 331 31 Statutu Or- 
ganieznego Naszemu Królestwu Polskiemu: nadanego i 
stosownie do Ukazi w dniu dzisiejszym do Senatu Rzą- 
dzącego wydanego, 

Mianujemy piniejszem Radcę Tajnego Józefa Tymo- 
wskiego, Prezesa Heroldji, Członka Rady Administra- 
cyjnej, Senatora, Ministrem Sekretarzem Stanu Naszego 
Królestwa Polskiego. 

Dan w Hapsalu dnia 16 (28) Lipca) 1856 r. © - 

(podpisano) »ALEXANDER.” 
przez CESARZA i KRÓLA, 

Minister Sekretarz Stanu, w Zastępstwie: Towarzysz Mi- 

nistra, (podp:) Hr: Gołeńiszczew-Kutuzow. 


Przez Rozkaz dzienny CESARSKI, z dnia 22go Lipca, 
Głównodowodzący Oddzielnym Korpusem Kaukazkim 
i Namiestnik Kaukazńkż, Jenerał-Adjutant, Jenerał Jazdy 
Murawiew szy, zgodnie z życzeńiem jego, NAJŁASKA- 
WIEJ uwolniony został ód tych obowiązków, i mianowa- 
nowany Członkiem Rady, Państwa; przy. zachowaniu 
godności Jenerała-Adjutanta. — Jenerał-Adjntant, Jene= 
rał-Lejfpant Xiążę Barza/yńskz, mianowany został Do- 
wodzącym Oddzielnym. Korpusem Kaukazkim i p..0. 
Namiestnika Kaukazkżego, ze wszystkiemi w ogóle pra- 
wami, jakie z tytułu Głównodowodzącego i Namiestni- 
ka, przynależały Jenerałowi-Adjatantowi Murawiew 1, 
i z pozostaniem Jenerał-Adjutantem. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, z powodu szczególnie wło- 
żonego polecenia na P. Ministra Dóbr Państwa, rozka- 
zać raczył: aby zawiadywanie bieżącemi interessami 
w Ministerstwie Dóbr Państwa poruczonem było Towa- 
rzyszowi Ministra, Senatorowi, Radcy Tajnemu Gamalej, 
aby papiery niecierpiące zwłoki za jego podpisem przed- 
EA oraz aby zasiadał w Komitetach i Radzie Pań- 
stwa. 

P. Minister Spraw Zagranicznych, za powrotem swoim 
do Petersburga, objąwszy, za Najwyższe zezwoóle- 
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Jutro; Śgo Euzebjusza W. 
Wigilja. 


niem, obowiązki Urzędu, doniósł o tem Rządzącenu 
Senatowi 29g6 Czerwca. a 

NAJJASNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa- 
lerami Orderu Śgo WŁODZIMIERZA klassy Iilciej, Puł- 
kowników: Uszakowa 5g0, p. o. Deżurnego Sztabs- 
Oficera Głównego Deżurstwa Armji lszej, i Ciawło- 
wskiego, Pomocnika Jenerała Okręgowego, Okręgu Xgo 
Oddzielnego Korpusu Strazy Wewnętrznej, 

NAJJASNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa- 
lerem Orderu Śgo STANISŁAWA klassy Iłgiej, Radcę 
Dwóru Jankotwskiego, Sekretarza Zarządu Okręgu Igo 
Korpusu Żandarmów. 

Przez, Rozkaz Cesarski z d. 22 b, m., Praporszczyk 
Orenburgskiegó linjowego bataljonu Nro 10, Fiszer, 
uwolniony został od służby, dla słabości, ze stopniem 
pb ania Łe S 
,_ Przez Rozkaz dzienny CzsAnskt, z dnia 17 Lipca, Ma- 
jorowie Pałku Zakaukiżko OC dry Ten boe p 

ułtan Mamad-Ale-Bek- Askar-Chan-Ogli i Suttan ib- 
Aga-Murad-Aga-Ogli, za odznaczenie się w służbie, 
posunięci zostali na Podpułkowników. 


Rada Administracyjna udzieliła Igna; Kwiatkowskie- 
mu i Alexandrowi Smstkowskiemu, pateńta na wolno 
praktykujących Budowniczych kl: 2giej. 

W pierwszem półroczu r. b., następni Duchowni 
Dyeceżji Kieleckiej posunięci zostali na wyższe stopnie: 
X. Apolinary Karnawalski, ma Proboszcza w Chru- 
szezobrodzłe; Xiądz Jan Grzestewżcz, na Proboszcza 
w Wolbromiu; X. Kacper Sroczyński, na Proboszcza 
W Kurzełowie; X. Ludwik Myszkowski, na Proboszcza 
w /wanowicach; X. Roman Rakowski, na Proboszcza 
w Bąkowie; X. Jan Szwarc, na Proboszcza w Tuczę- 
pach. l 
Magistrat M. Warszawy, niżej wymienionym 0s0- 
bom wydał konsensa na prowadzenie w mieście tutej- 
szem fabryk i profesji, a mianowicie: PP. Max: Sau/som 
gł Comz, zamieszkałema pód.Nr 149, na fabrykę perfum 
i mydeł tualetówych; Rober: Ejckorn pod Nr 141, na ` 
profesję zegarmistrzówską;  staroz: Szmulowi Truck- 
hejm pod Nr2,234, na fabrykę wyrobów kręconej ba- 
wełny kolorowej; staroza: Tobiaszowi Syndyk% pod Nr 
2,312, na fabrykę kasków ikaszkietów wojskowych; star: 
Fajwlowi Glock podNr 543, na profesję czapniczą: Hipoż 
Ruszkowskiemu pod. Nr 106, na profesję bednarską; 
ką Moskowi Tefeřling pod Nr986, na profesję sto- 
arską, 

Skutkiem ballotowania odbytego na posiedzeniu To- 
Warzystwa Nowej Ressursy dnia 6go b. m., przyjęte 
zostały na Członków tegoż Towarzystwa następujące 


„osoby, mianowicie WW.: Władysław Bednawski, Jan 


Dąbrowski, Józef Filleborn, Piotr Gout, Edward Holtz, 
Jan Koldowski, Leon Krupecki, Franciszek Kubański, 
Józef Mierzwińske i Józef Sobolewski. * 

Jutro, w Kościele XX. Franciszkanów, 0 godz; 10tej 
z rama, odprawiać siębędzie żałobne Nabożeństwo, za du- 


i 8 g "BR 
sze 6. p. Józefa Skowrońskiego, Adjunkta Rządu Gub: 
Warszawskiego, jako w smutną rocznicę „Śmierci; 
na które, pozostała Zona wraz z Synem, zaprasza Kre- 
wnych; Przyjaciół i Znajomych. 

utro, o godz: Lej rano, w Kościele Powązkowskim, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy ś.p. 
Antoniego Dębickiego, oraz przeniesienie zwłok z kata- 
kumb do grobu familijnego; na które, pozostała. Zona 
wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kole- 
gów zmarłego. 

Jan Piętkowska, Radca Dworu, b. Assesor Naczelnik 
Buchalterji w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, ozdo- 
biony Orderami: Stej ANNY Ilej klassy, Śgo STANISŁAWA 
Illej klassy, i Znakiem Nieskazitelnej Służby za lat XX, 
przeżywszy lat 58, wczoraj zakończył życie. W smutku 
pozostała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, 

rzyjaciół i Kolegów, na wyprowadzenie zwłok Jego, 
jutro o godz: 5tej po południu, z Kaplicy XX. Reforma- 
tów, na smętarz Powązkowski. 

S.p. Eleonora z Sapieszków Kozłowska, lat46 licząca, 
życie zakończyła. ? 

Dyrekcja Drogi Zelaznej Warszawsko- Wiedeń- 
skiej.—. Zawiadamia, że w d..15 b. m., z powodu Odpu- 
stu w Rokitnie, wyprawiony zostanie. pociąg spacerowy 
zWarszawy do Brwinowa -i Grodziska. Pociąg ten 
wyjdzie z Warszawy 0 godz: 9ej rano, z Grodziska zaś 
z powrotem o godz: 57/2 wieczór, i przybędzie do War- 
szawy 0 godz: Tej wieczór. | 

Z początkiem drugiego półrocza bieżącego roku,wspa- 
niały apartament w pałacu niegdyś Tarnowskzehi Xiążąt 
Lubomirskich, a dzisiaj P. Oranowskiego, przy uliKrak:= 
Przedm:, na przeciw hotelu Europejskiego, zajęła Nowa 
Resursa. Dotychczasowy lokal przy ul: Długiej; wdomu 
P. Dückerta, okazał się za szczupłym, z powodu pomna- 
żającej się ciągle liczby Członków Towarzystwa. Kupiec 
4 Urzędnik, Fabrykapt i Literat, Obywatel ziemski lub 
miejski i Artysta muzyczny lub Malarz, podają tu sobie 
bratnie dłonie dla przepędzenia kilku chwil rozrywki, 
okupionej pracą. użyteczną społeczności. Nie ma tu 
zbytków, nie ma chęci wywyższania się jednego przed 
drugim; ale wzajemny szacunek, poważanie zasług, ja- 
kie każdy w obranym zawodzie stara się okazywać, spa7 
jają ogniwem przyjaźni i życzliwości to dobrane grono. 
Pod rozsądnem przewodnictwem, zwłaszcza teraźniej- 
szego. Dyrektora Nowej Resursy, nabiera, ona coraz 
większego wzrostu.. Lokal w pałacu Tarnowskich. od- 
PONAR każdym względem. swemu «przeznaczeniu. 

Kilkanaście salonów. i pokoi, urządzonych i ozdobio- 
nych ze smakiem, gorliwością i staraniem Dyrektora 
i Członków Komitetu Resursy, wygodnie . pomieścić 
mogą najliczniejsze zebranie, « Widok Przedmieścia 
Krakowskiego z jednej strony, a śliczne panorama Pra- 
gi z drugiej, rozwijają się przed oknami. Ładny ogród 
pomnaża przyjemności lokalu. Nadmienić w końcu win- 
niśmy, że wiadomość umieszczona w onegdajszym Ku- 
rjerze o wieczerzy „weselnej, jakoby w lokalu Nowej 
Resursy, przy ulicy Długiej była mylną, gdyż Resursa 
w domu P. Dźckerta już od półtora miesiąca nie mieści 
się, i wspomnione gody odbyły. się tam w lokalu Pana 
Brukalskiego. * o4ż 

Oto szczegóły uczczenia przez dziatwę, St: Jachowi- 
cza, © czem w wczorajszym Kurjerze krótką uczynili- 
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śmy wzmiankę :—Zebrana kę 
ści t 


wiersz: 
-i e ż 
Biegniemy do Ciebie, dzieci, w Ciecchocinku, 
Piosnki te i wieńce niesiem w upominkn: 
Ty śpiewałeś dla nas, dziś Tobie śpiewamy; 
"Tyś rolę: obsiewał, my plony zbieramy. 

2 


„Nie szukałeś blasku, nie pragnąłeś złota, ; 
>- Wszak od Ciebie wiemy że nad wszystko cnota: | , 
© ryś pokochał dzieci, dzieci Cię kochają, ` 
Jak: Ojca i Matkę Jachowicza znają. 
3 


Wcześnie nas uczyłeś: jak kochać bliźniego, 
Gdzie biedny, co prawda, jak unikać złego?; 
"Tyś nas upominał, mówiąc nam to szczerze, 
"Że z sukni, nie z życia plama się wypierze. 

(5% i ZB, 

Błagać nie prześtaniem STWÓRCY Najwyższego, 
ON Ci wróci zdrowie dla szczęścia naszego; 
Ty żyć musisz długo, BÓG Twe siły wznieci, 
Boś Ty nam potrzebny, Tyś przyjaciel dzieci. 

GG Ą PA AS 


| Tyś dla mas' pracował: całe życie Twoje, 
Jakże Ci opłaciem te trady i znoje: 
Rwiatki i piosneczki przyjmij: choć w ofierze, , 
; Tte serca młode, co kochają. szczerze. 
Następnie przystąpiła Panna Walerja Żarnowska, (z Ptu 
Mławskiego), licząca wieku około lat 13, i ządeklamowała 
wiersz własnego utworu, składając go w rękopiśmie 
wraz z wieńcem, u nóg P. Jachowicza; słowa tego 
wiersza: : 
Pytam, kogo dziś wieńczą? Ach! to Jachowicza.. 
Coskażdym wierszem swoim nasz umysł zachwyca; 
Więc i ja Cię też witam wieszcza ukochany, 
Bo Ty nam dzisiaj jesteś od BOGA, zesłany. 
Ty nas prosto prowadzisz do cnoty i Nieba, 
Zatem nie: takich hółdów dla Ciebie potrzeba; 
Mój umysł jest za słaby... lecz przez wzgląd na chęci, 
(Racz tę słów kilka szczerych zachować w pamięci; 
„A gdy Ci inni dzisiaj głowę uwieńczyli, 
Ja za to Twoje stopy uwieńczam. w tej chwili. 
Tak niespodziewanie zagadnięty, P. Jachowicz w krót- 
kich do zebranej dziatwy OR wyrazach; pełne 
tkliwości słowa: Jego, pod wpływem rozrzewnienia, 
przerywane były powstrzymy wanem łkaniem, łzy kro- 


i 


pliste potoczyły: się po szanownem tego Męża obliczu; 
a w obliczu tem, czytaliśmy wyrazy błogosławieństwa 
Jego obecnej i nieobecnej dziatwie, którą tak szczerze 
ukochał, że dla niej styrawszy wszystkie dni pięknego 
żywota swojego, resztkami jeszcze sił swoich i dziś nie 
przestaje oddawać zaczętej dla przyszłego społeczeń- 
stwa posługi. Acz mały na pozór, jednak wielce szla- 
chetny. w zawiązku swoim czyn dziatek, przy szczęśli- 
wem udaniu się jego wykonania, zolbrzymiał do tego 
stopnia w oczach naszych, iż nie powstydzimy się tej 
łzy, jaką wszyscy obecni uroniliśmy wespół z dziatkami, 
ku uświęcenia „i na wieczną dnia dzisiejszego (8go 
Sierpnia) pamięć. — W. Z. 

Takiego lata ubogiego w owoce drzew wszelkiego ro- 
dzaju, jakim jest bieżące, wcale nie pamiętamy. W o- 
grodach wśród na pół obumarłych gałęzi, gdzie-niegdzie 
tylko można ujrzeć jabłko lub gruszkę, i to przez roba- 
ki najczęściej nadgryzione; po straganach zaś owoca- 
rek, zamiast zwykłych obfitych stosów: panien, winżó- 
wek, pomarańczówek ete., piętrzą się tylko stosy pier- 
ników, piłek, poschłych strąków, święto-jabskiego chle- 


ba, orzechów zeszłorocznych, etc. Może z późniejszym, 


czasem ogrody z prowincji. lub Krakowa i Galicji, zwy- 
kły kontyngens owoców do Warszawy dostarczą. Ogro- 
dnicy utrzymują, że przyczyną temu są wczesne, bardzo 
tęgie mrozy zeszłoroczne, które chwyciły drzewa, kiedy 
w tych jeszcze soki krążyły. - ; 

Przed kilku dniami powrócił z zagranicy P. Herman 
Kornfeld;współwłaściciel fabryki wyrobów jedwabnych 
w Warszawie, w której według przywiezionych nowych 
deseni i innych nowości, świeże wyroby w krótkim cza- 
sie wykończone zostaną. 

Xięgarnia Bernsteina, przy ulicy Miodowej Nro 483, 
otrzymała następujące nowości: Obraz literatury śre- 
dnio-wiekowych ludów; a mianowicie Sławzan i Niem- 
ców, przekład "z dzieła Eżchkoffa, 2 tomy, rs. 3; Pisu- 
lewskiego: Tajniki przyrodzenia czyli. wyjaśnienie 
codziennych zjawisk natury, 4 tom, rs. 1 k. 50; Tar- 
szy: Pan Starosta. Kaniowski, obraz powieściowo-hi- 
storyczny, 1 tom, kop:90... „| - pi 
i Wczoraj. złożono „w Redakcji Kurjera od E. M, rs. L 
dła wdowy L. S.— Od- P; K. kop: 30, na światło. przed 
statuą- Matki BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Kapucy- 
nów.— Ot Stasża M. kop: 10, dla Instytutu moral: zan: 
dzieci. ; ER 
- Jutro, jeżeli pogoda posłuży, od godz: 4tej po połu- 
dniu, w Cukierni przy; ogrodzie Kraszńskżch, dawniej 
Haberkanta, powiększona orkiestra PP. A. Kukne i L. 
Lewandowskiego, między innemi; wykona: Uwerturę 
Maritana, przez Wallace; Pot-póurrt : Wesoły Figaro, 
Hamma; Mazur Sielankowy Ap: Kątskiego, naskrzypce; 
oraz Duet z -Zindy na trąbkę i klarynet. af: 

- Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, żądają rs.5 kop: 
45; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 85 
or” 20, wartość kuponu rs. I kop: 462/,; za /żsty za- 
stawne Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
67, dają rs. 14 kop: 65, wartość kuponu kop: 87/3; za 
Rossyjską pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
rs. 102 kop: 67; z r. 1855, żądają rs. 103 kop: 33, dają 
rs. 103, wartość kuponu rs. 1 kop: 662/;. 

__ Dziś w ogrodzie przy ulicy Długiej Nro 586b, w do- 
mu W, Cyprysżńskiego, przy brylantowem oświetleniu, 


grać będzie orkiestra pod dyrekcją P. Rajczaka; między 
innemi, wykonane będą: Po£-pourri Cantkala, Signal- 
Galop, i nowy mazur Alexander: 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
2m akcie Opery Purytamie, Panna Valori, PP. Buttz i 
Miller; po Bałecie Dwaj złodzieje, Panny: Kozłowska 
3-kroć, Stefańska 2-kroć, PP. Meunier, Popiel i Kwiat- 
kowski. 

Dziś, w ogrodzie zwanym Zacisze, przy ulicy Džu- 
giej pod Nr 590, w domu W. Tys/er, utrzymywanym 
przez P.Zygmunta, grać będzie wielka orkiestra P. Jacobt. 
Między innemi, wykona ulubione Pot-pourrt z Gizellż. 
Ogród rzęsisto uillaminowany będzie. Właściciel dołoży 
starań, aby zasłużył na zadowolenie Gości. 


ANGLIA. Londyn, 8 Sierpnia.— Zołnierz legji an= 
gło-szwajcarskiej, Dedia Bodanius, podobno z Serbjz 
rodem, dopuścił się morderstwa na osobach dwóch mło- 
dych dziewczyn, siostr, w okolicach Dover. Schwytany, 
chciał sobie życie odebrać, i pchnął: się kilkakrotnie 
nożem; dotychczas jednak nie umarł, chociaż znajduje 
się w stanie niebezpiecznym. — Xiążęta Joinville, Ne- 
mours i Aumale, zwiedzali onegdaj obóz w Alderskott. 
— Wyrok śmierci na trucicielu Dove, ma dziś być wy- 
konany. (Nord). AR zd i 

AUSTRIA. Wiedeń, 8go Sierpnia. — Dla dopełnienia 
szczegółów o przepychu, z jakim Xiążę Paweł Eszerha- 
zy wystąpić myśli na uroczystościach Koronacyjnych 
w Moskwie, dodać musimy, iż bierze z sobą 42ch ludzi 
z straży przybocznej Xiążąt Esterhazy, 12ta huzarów 
własnej służby, siedmiu kamerdynerów i 16 koni naj- 

iękniejszej rassy. Każdy z komi dła własnego użytku 

ięcia przeznaczonych, wart jest do 10,000 złr., a po- 
krycie jego ulubionego rumaka, stanowi skóra tygrysia, 
oszyta brylantami, na której również najpiękniejszemi 
brylantami są wyszyte herby Xięcia. Łatwo pojąć taki 
przepych, kiedy powiemy, że brylanty rodzinne Zsterka- 
mych, więcej są warte jak wszystkie ich majątki. —. 
(Nord). A l 

Cesarz jutro lùb pojutrze wraca'tu z /śch/, a wkrótce 
podobno uda się do Granu; na uroczyste poświęcenie: 
tamecznej Katedry. — Mówią, iż zamiarem Cesarskim: 
Jest zwiedzić wraz z Cesarzową prowincje Włoskie. 
(Schl: Ztg). * ; 

) FRANCJA. Paryż, 8 Sierpnia. — Powszechnie chwa- 
lą przemowy, jakie miał w Marsytjź Marszałek Xżę Pe- 
lissier, czynią tylko uwagę, że śród toastów najzu- 
pełniej zapomniano 0 Turcji. — Biskup z Laval, idąc 
2a przykładem Arcy-Biskupa Paryskiego, przywrócił 
w swej dyecezji użycie Liturgji Rzymskiej. —Rząd Hisz- 
pański wysłał do Marsylji Kommisję, na przyjęcie Xię- 
cia Adalberta Bawarskiego, narzeczonego Infantkt © 
Ametji, — Gazeta Sabudzka donosi, iż u wód w Ażz, : 
spodziewany jest Jenerał 7Tot/eben.— Panuje tu nadzie- 
Ja, iż nieporozumienia z Neapolem zagodzone będą, gdyż 
Cesarz, po podpisaniu pokoju, pragnie unikać wszelkich 
zawikłań, a Ang/ja do tego zastosować się musi. —Bez- 
czynność 0'Donnella w kwestji reorganizacji politycz- 
nej Hiszpanji, zadziwia w Paryżu. Przyjaciele jego u- 
trzymują, iż chce poprzednio powiększyć i oczyścić Lg 
mję, i ustanowić dwie izby.— Między innemi pogłoska- 
mi krąży ta także, iż Marszałek Vaillant zatrzymą spra- 
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wowany tymczasówó ‘urząd Ministra wyzńań i oświaty, 
a odstąpi Ministerstwo wojny: Pelissierowi. (Nord). 

Hr: Walewski, powrócił do Paryża wczoraj, i objął 
zarząd Ministerstwa spraw zagra:, . tymczasowo powie- 
rzony P. Barocke.— Poset Francuzki w Madrycie, P. 
Turgot, ma przybyć do Paryża.— Z Hiszpanji dono- 
szą, że Królowa /zabelła zamierza: się udać do kąpieli 
w Ferrot, w Galicji, i że miasto Lucena pragnie wznieść 
pomnik Marszałkowi O'Donnel/ (Hra: Lucena). (Indep: 
Belge). i 

kD o Rezydent Holenderski w Menado, 
donosi o straszliwym wybuchu wulkanicznym ma wy* 
spach Sangir, na północ od Moluckich położonych. 
Główny wybuch miał miejsce 2go Marca 1856 r. mię- 
dzy Tmą iS$mą godziną wieczór, na Wielkiej Sangir, 
z góry Awgż, której krater krajowcy za dawno wygasły 
uważali. Potoki lawy i wrzącej wody spłynęły w jednej 
chwili na doliny, niszcząc i zalewając wszystko; a do 
zniszezenia dopomógł jeszcze deszcz kamieni olbrzy- 
mich i popiołu: z krateru wyrzuconych, oraz straszliwy 
orkan. Nazajutrz w południe nastąpił drugi wybuch, a 
17go Marca trzeci. Całe okręgi są zagrżebane pod po- 
piołem i lawą, a do 4,000 ludzi straciło życie. Podobne 
zniszezenia zrządził wulkan na Sangir w 1111 roku. 
(Neue Pr: Ztg). 

Rozwarrości. — Obowiązki poddanych w czasach 
feudalnych: W pewnej baronji Francuzkiej, było obo- 
wiązkiem poddanych, zawieźć na zamek Dziedzica, czy- 
żyka na czterokonnym wozie. W. niektórych okolicach 
niemieckich, obowiązywano wassalów przynieść Panu 
swojemu co roku w dzień Sgo Marcina, dwa garnki peł- 
ne much. We Fram/onji,. przynosił lennik Baronowi 
w tymże samym dniu ptaszka, znanego u nas pod imie- 
niem wołowe oczko. Gdy Opat z Figeac wjeżdżał do 
miasta, witał go Pan de Montbrun i de Laroque w stro- 
ja arlekańskim, 0 jednej nodze gołej. . Gdy Opat złaził 
z konia, trzymał mu Pan de Montbrun strzemię, przy 
uczcie zaś, stał za jego plecami, i dolewał mu wina na 
zawołanie. Seigneur de Pácé, miał prawo zaprządz do 
roboty wszystkieh przechodzących kotlarzy. . W dzień 
Stej TRÓJCY, zwoływał do zamku wszystkie ładne ko- 
biety z Saumur iokolicy. Każda musiała przynieść zso- 
bą cztery szelągi i pełny kapelusz róż. Ładniejsze z nich 
musiały tańcować na zamku. Mniej ładne przedstawiały 
się Pani de Pacé, i płaciły znowu po pięć groszy od 
głowy. Szezególniejsze też były myta i opłaty zwane 

ćages, jakie pobierano w Francuzkiej Prowancji. 1 
tak naprzykład, wózek wiozący złodziejów do Sędziego, 
musiał zamiast myta. dawać powróz wartości: sześciu 
szelągów. Maurytanin musiał rzucić swój turban w po- 
wietrze, i zapłacić pięć groszy u bramy zamkowej. Lu- 
dzie wiozący z sobą żywność i lubiący łakocie, składali 

lacek dla odźwiernego. Ludzie prowadzący konie w rę- 
ku, płacili po groszu od każdej nogi, lub odnosili Pana 
na plecach do zamku. Zyd mnsiał włożyć obuwie swoje 
na głowę, i odmówić chcąc niechcąc jeden Ojcze nasz 
w narzeczu krajowem. Pielgrzym winien był odśpiewać 
romans na nową nótę, 1 przespać się na świeżej słomie, 
„gdy chciał nocować w zamku. „Podróżny pieszy, bosy 
lub w butach, był przyjęty na noe bez wszelkiej opłaty, 
jeśli wywrócił cztery koziołki.... Znachodzą się także 


częste przykłady wkładanych na kogoś obowiązków. 
które nietylko były dziwaczne, lecz R ks 
żliwe. Tak naprzykład, kto śmiał sprzeciwić się Królo- 
wi, winien był dostawić sto czarnych łabędzi i tyleż 
białych kruków. Niektóre z podobnych obowiązków 
poddańczych, były raczej szyderstwem dla tych, którym 
się należały, niż ciężarem dla samychże poddanych. 
W Bolonji np., obowiązany był dzierżawca pewnej zie- 
mi, należącej do Klasztoru Benedyktynów, przynosić 
Zakonowi co rok parę z ugotowanego kapłona. Przy 
bywał on rok-rocznie do Klasztoru, i gdy Opat zasiadał 
do stołu, zbliżał się do niego z ugotowanym Kapłonem, 
pomiędzy dwoma półmiskami.. W jego oczach odchylał 
nieco jeden półmisek, a gdy zamknięta para wydobyła 
się na wierzch, odnosił półmiski do kuchni, i był już 
wolen od wszelkich obowiązków. Pewien magnat fran- 
cuzki miał znowu. prawo zażądać codziennie do usłu 
swoich dwa osły i jedną oślicę bez ogona. 
SZARAD A. Akietrą 
Pierwsze trzecie w Teatrze, a wskazuje drugie; 
W szystka wam jest pokrewna. Zadanie nie długie. 
(Zeszła Szarada, Zasługa). 


Do składu wód mineralnych naturałnych, przy Aptece 
D.T. Heinrich, w domu Petyskusa, obok XX. Reforma- 
łów, nadszedł w ciąga zeszłego tygodnia, świeży trans+ 
port wód mineralnych naturalnych, jako to: Szczawni- 
ckiej, Ems-Kraenchen iKesselbrunn, Vichy Grande Gril- 
le, Celestins i PHopital, ostatnie diia wczorajszego. 


) PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bieliński Joachim Profesor z Wilia nr 545; Bratoszewski Jan Ob: 
z Komorowa nr 585; Basiński Tad: Oby: z Golic òr 585; Dąbrowski 
Lud: Oby: z Uścina nr 556;, Litwiński Adolf Oby: z Łasku nr 625; 
Lubieński Fel: Hr. z Izdebna nr 468/9; Plichta Jan Oby: zByszewy 
nr584; Smirnow Jan Urzęd: z Kaługi ar 608. 

Przyjechali koleją żelazną: Biernacki Euge: Xiądz z Wrocła+ 
wia nr 625; Bógner Kar: Rysownik z Wiednia nr 603; Brzozowski 
Razi: Oby: z Krakowa nr 634; Pankratjew Rad; Dw:, Kamerjunkier 
Dw: J. C. MOŚCI, z Koziegłów; Swift Józ: Ob: z Londynu nr 634. 

DONIESIENIA. 


BEEN TWI: Care" K | 
MAXYMILJANA SAULSON et COMP: A 


ge zaszczyt niniejszem donieść, iż Skład jej przy ulicy Ele< 


ktoralnej pod'Ne'749, wprost ulicy Zimnej na Am piętrze 
isuriejący, zaopatrzony jest i poleca się najlepszą Wo 
MMolońską, w niczem prawdziwej nieustępującą; rozmai- 
temi pachnącemi Kssenejami, szczególnie Pięknej j 
rwałej woni Bouquet Valentyn (Valentine ); 
Finest Vegetable Pomatiun, przeciw wypąda- 
Boi włosów, na ich rośnięcie i opóźnieńie siwizny pomyślnie(// 
działającą; Crystal Pomatusa szczególnie pięku 
połysk i miękkość włosom. nadającą; Hiosmetyki;f 
p Fixatoary; Grap lip salve; Prawdziwy Cola 7 
Cream; Wand Balls do udelikatnienia rąk; Lait 
de Beaute, Pomade merveilleuse pour le 
teint, Sydenham Toth Powder: Proszek konsep- W 
M wujacy Zeby; Shaving and Washing Cream;% 
ją Najwyborniejsze Sydenham Toilet vinaigre;, 
7 Sentets, i t. p- ) 
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- Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe stopni 15. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10. 


W Drukarni Kupjera Warszaw:.«— Wolno dpakować, d. 1 (13) Sierpnia 1856 r.— Starszy Cenzor, F, Sobieszczański. 


